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Niezawodną odebraliśmy wczoraj wiadomość,  
■Je zaonegdaj  ' j e n e r a ł  C hrzanow ski wszedł  do 
L u b lin a .  Rossjanie iuż niespodziewaią się wró
cić do tego miasta , bo z n i s z c z y l i  wszystkie
ma gaz yn y .  W  P ło c k u  iuż wcale nie ma Ros.
sjan , pospieszyli  ku D o b rzy n io w i , z kąd  co
fnęli s ię do R y p i n a  Gazeta B e r l i ń s k a  do
nosi że Je n e r a ł  G ie łg u d  podziel i ł  swoj k o r 
pus na 3 części k tóre udały się ku B i  ej d a -  
nom  , S ta w lo m  i W iłk o m ir z o w i ; na wstępie 
znalazł  10,000 powstańców uzbroionycb w pi
ki i s i e k ie ry ,  a wielu wychodzi z lasów, l a ł  
gazeta twierdzi  że powstanie P o d o ls k i e  me ty 
le R o ssji może być szkodliwe ile w g łęb i ,  czy
li za K iiow em . —  Wczoraj  znowu głoszono o 
zaburzeniu w P etersburgu . —  Poseł  P ru sk i  wy- 
f echał  z P a ryża . —  Zwłoki  D yb icza  będą  p r ze 
wiezione do P e tersb u rg a , ale niewiadomo k tó 
rędy .  Rządowa gazeta P ru sk a  donosi źe P o 
la c y  -Żałować będą  straty tego wodza k t ór y  
b y ł  ludzkim i ochraniał  od rabunków.  —  Bos- 
ł janie w L ubelsk iem  i P o d la sk ie m  nakazali 
Proboszczom aby z. ambon ogłaszali  źe *a za 
b rane  im zboża etc: zapłaci  W a r s z a w a  z kon
trybucj i  iaka na nią będzite nałożona!!  y  
bitwie stoczonej przez Jene ra ła  J a n k o w s k i e 
go  wczoraj Wó dz  naczelny,  rządowi Narodo
wemu pr ze s ła ł  następujący rapport .

Dnia 11 Czerwca wojsko Narodowe rozpo
częło działanie zaczepne przeciwko nieprzy- 
iaciciowi, zajmuiącemu Woiewództwa P o d la s 
kie  i L u b e ls k ie ,  a szczególniej w celu unie
sień korpusu R y d ig ie ra  , s teiącego w okol i 
cach L u b lin a . Unia 15 główna kwatera była

w S ie n n ic y , gdzie pozostałem z r ezerwami,  dla 
zabezpieczenia z iednej  st rony IV a rsza w y  , 
przeciwko zamachom głównej armji n i r p rz y -  
iacielskiej .  J e ne r a ł  R y b iń sk i  uda ł  się przez 
W o d y n ie , D o m a n ice , i d. 18 zaiął  Z b u c zy n  
i S ie d lce  , gdzie zabra ł  dość znaczne maga
zyny.  Szybkie ustąpienie nieprzyiaciela ku B u 
g o w i, nie dozwoli ło zadać mu klęski;  ani t e ł  
mógł  Je ne r a ł  R y b iń sk i zapędzać się w- daleką 
pogoń i oddalać się przez to od reszty nasze
go wojska.  Je n e r a ł  Ja n k o w sk i z dywizją p ie 
szą Jene r a ła  M ilb e rg a , konną  pod dowódz
twem Jenera ła  T u m y  i korpusem oddzielnym 
Jenera ła  R om arino  , mia ł  rozkaz udania się 
przez  K ock  w L u b e lsk ie , dla at takowania t ą  
przemagaiącą s i łą R y d ig ie ra  i pobicia go. D.  
18, oddział  Jene ra ła  Jankow skiego  zaiął  R ur  
Jtów , rozbiwszy częścią ,  a częścią* zabrawszy 
w niewolą znajduiący się tam oddz iał  Kozaków i 
z ab ra ł  dość znaczny magazyn.  Tegoż, dnia Jenei  
J a n k o w sk i  przybywszy do G utow a  pod A d a m o 
w em , dowiedział  się, źe nicprzyiaciel  przeszed ł  
w b ród  na prawy b r zeg  W ie p rz a  pod R yso b y -  
k a m i. W  obawie t edy,  aby mu tam n ie prz y
jaciel nie wszedł ,  podziel i ł  ea ły  swoj korpu* 
na ma łe  oddz iały,  k tó re rozstawił  w K ocku , 
a na polu w R u d z ie  i S ero ko m li. J e n e r a ł  za* 
T u rn o  w ys ła ł  z A d a m o w a  na G utow ską  wo
łg i B u d z isk a  ku  R yso b yko m  z 3ma bataljo- 
nami 3go pu łku  strzel:  pie: iednytn batal jonem 
G re n ad je r ow ,  pu łk ie m  4. strzel: konn: , 3ma 
szwadronami 7go ułanów i z 8ma działami.  
Jen:  T urno  z tą,si łą nieprzechodzącą 3000 lu 
dzi ,  iuż pod  Budziskami spotkał  o godzinie 3
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lano d. 19 nieprzyjaciela,  którego nie wahał  
■ iff natychmiast attakować, racboiąc „a zapo-  
wiedziano wsparcie Jene: Jankow skiego  ca łe -  
mi si lan, , .  Tymczasem Sadna pomoc nie zja- 
r łra *'? 2 « « • • ]  ■trony, gdy nieprzyjacielski  
korpus wzmógł  się cząstkowo do ki lkunastu ty .  
s i ę c y . J.yłto a lbowiem cały korpus R y d ig e -

wa l )2 , 7 ' n . n: T urno  zwiod ł  <5 godzinna  
walk? ,ak najzaszczy tniejszą dla niego,  iako-
■ ami jj*. W°J,sk.a " al^ ^ e g o  pod iego rożka-  

BoJ ustal 0 godz: 9 rano i obiedwie  stro.  
ny  smstały na swoich stanowiskach.  Nakonicc  
Jene:  /u r n o  otrzymawszy wyraźny rozkaz co- 
fnienia się z pobojowiska,  u d a ł s i ę  do C zarny.

t .aty Jen: 7 u rn y  w tej chlubnej walce wy.  
l o s z ^ T O  ranoych i zabitych,  między  klórcmi  

les t  Ociu Off ,cerów rannych.  Aie  oprócz te<*0 
oddziały  nieprzyjaciel skie  wkradłszy sic mie .  
dzy rozrzucone kolumny Jen: Ja n ko w sk ieg o , 
j o j m a ły  2ch Adjutantów wiozących iego roz-
Kazy iMaior az  Kwatermistrzostwa B u t r y m .  P0 
d ob me ż  zabrali ki lkanaście iaszczyków z a m u .  
moją i kassę iednego pu łkn ,  co wszystko bez  
eskorty by ło  zostawione.  Po bitwie stoczonej  
przez  Jene: T u rn o  i lego?, dnia o koło p o łu 
dnia wszystkie  s i ły  znajdujące się pod kom-  
mendą  Jen: Jankow skiego  by ły  zebrane pod 
G utow ską  „ o l? ,  gJjf R  r  J
■>ly pod P rzy to c zn a  Jen: J a n k o w sk i  rozpo
czą ł  ruch odwrotny ku W a r s z a w ie ,  a Jene:  

J  d ig  er  po dobnie? się cofnął .  Jene: Ja n ko -  
u s k i  i B u ko w sk i  powołani  są do w yt łum acze 
nia s ię z swoi ego postępowania.  Na ostatnim 
V y ^ -  Za,zut’ ze Łgdąc ze swoią kolumna naj-
nosze ij0"0" U ,n y ' na odSł o » i ego walki nic-  po szed ł  mu na pomoc.

List wczoraj przysłany z K rakow a  potwirr-  
wiadomość o nadzwyczajnym zapale po- 

mna/.aiącym s ,? w W ęg rzech  dla sprawy Po l
ski .  D w e rn ic k i  iest  c iągle  uwie lb iany ;  jedna

* pigknych Dam tamecznych prosi ła abv  
Pamiątkę dał  iej choć^ieden włos z was7 -  

stał  * & Sl Ciew. s,'f  D w e rn ic k i'zo '.
poróżni ł '  ° nnl to “ dmówiono,
ł v  s i l  S,? T: net^ [ o h e m .  Jego żądania sta-’
e- ł  ł °  ■raK" — leJ -dumoiejszemi , wyma-
ga ł  nakon.ee  aby cenzura D o s ,r o g a c z a
r7 a %g° l e , n" bi'ła  powi er zo na  !! —  O r e g d a j  

o f f i c e r  h o w y j s k !  p r z y b y ł  do M iń s k a , a n i e -
P o L k i  w tem . “ W c i e  Ładnego wojskowego  
P o L k . c g o ,  pospi e szy ł  do K a łu s z y n a , srdzfe 
* I'.y Się oddział  niepi z y ia c i e l s k i .  Szano
wny patryo.a X. d - 0 w Kości e l !  X X
A a rm eli(o w  na Krakow: Przed: będzi e  mia ł
K aza ni e  w ceJu z a c h ę c e n i a  o by wa t e l i  do p d

"o ? d ° ' ,al'ami I o w a -
, !  6 , r  w>cbo"aniem sierot po-

zostałych po po leg łych  obrońcach Ojczyzny-
—  Kacper RynUwicz  za gwałtowne i U h fe  
kradz ieże  na lal ki lkanaście skazany na wigzic-
m e  w do mu kary V p o p r a w y ,  ,  J , £ ' •

dopus zc za l i  Ą C s t o £ ^ S ^ : : S  
. e d n a k  ?.e ci dwaj z b r o d n i a r z e  o n e g da j  p rz y  
u l i c y  Krak:  P rz ed :  p r z ez  o f l i c j a l i s J w  w / i l d  
ś l e d c z e g o  p r z y  U r z ę d z i e  M un ic :  zostal i  schwy l  
t am  , w r ę c e  Sp raw ie dl i wo śc i  o d d a n i .  —  W  d o-

r l h w o d ' Û ri ^  10’° 00  *ł P- obJ«a te lowi

\  P'*X L izgdz i e  Mon,: „ipła zaonegdaj  
nad wisłą Zyda złodzieja o «ęl, k r a d z i e ? ^  
s zuk iwanego ,  przy którym znaleziono w ma-  
fej  częsc,  p i eniądze które mia ł  w odzicż.y i  
krymce na g łowie  pozaszywane , oraz w bo-  
chenkn chleba schowane,  prócz tego i innych  
. " /  ' , ef t . u,f ly cŁ wwspó lni ctw ie  d o t y j
k ia d z i ez y  n a l e ż ą c y c h . - P r z e d  kilką dniami
p i e k ł y  P,es  pokąsał  kilka psów ‘na ul icy  
J r e ta ,  widziel iśmy ,ak tve Środę znowu w i c i u -
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pies może pokąsany przez tamtego , rzu-  
Cal' się na wszystkie psy iakie tylko napotkał  
i ie kaleczył .  War toby  ażeby w tych czasach 
mieszkańcy trzymali  swoie psy ,na uwięzi dla 
przekonania się o ich stanie zdrowia.

Obchód pamiątki  P o czą tek  rew oluc ji  n a 
sze j  wyprawiopy w sali r edutowej  przez T o 
warzystwo Patpyotyczne,  w d. 29 Maia, ozdobić 

* raczyl i  śpiewem Ob: M u szyń sk i , muzyką ar ty
ści te a tru  narodow ego  pod dyrekcyą  ob: S ie • 
fa n ie g o .  Towarzystwo dramatyczne teatru N a 
rodów: we wszystkich czasach dawało p rzeko
nywające dowody silnego i czynnego pat ryo-  
tyzmU. Doświadczyłem tego,  gdym w imieniu 

| Towarzystwa Patryotycz:  pros i ł  o pomoc do 
uświetnienia obchodu półrocznej  pamiątki  r e 
wolucji.  Gotową znalazłem Dyrekcją,  gotowem 
całe Towarzystwo,  k tóre nawet  chciało albo 
Całkiem niedawać rep rezentacj i  w T e a t r z e ,  
albo ią spóźnić.  Kto wie, iak są teraz szczu
p łe  dochody Tea t ru ,  ten potrafi  ocenić wiel
kość tej ofiary- Nie mogło iej przyjąć Towa
rzystwo Patryo: i swój obchód tak uiządzi ło ,  
aby reprezentacj i  nic nie przeszkadzało.  O b e
cni na tym obchodzie,  wielką cześć iego świetno
ści przypisali  pomocy doznanej  ze strony teatru.  
Dzięki  warn, szanowni obywatele i obywatelki ,  
żeście dla oznaczenia pamiątki  wielkiego d n ia  
żadnej nie żałow ali pracy ! dzięki  ci obywatelu 
S tc fa n i ,  ze z taką gorliwością przy łożyłeś  się do 
uświetnienia narodo:  uroczystości ! dzięki wam, 
najpierwsi artyści muzyczni t eat ru,których proś
ba nasza gotowymi do pracy zastała ! Towarzy
stwo pat ryotyczne oddawna mi rozkazało z ło 
żyć wam podziękowanie,  zacni obywatele! W a 
ln e  zat rudnienia,  później choroba nie dozwo-
li ły mi rychlej  tego miłego obowiązku dopełnić.

X .  Kaz: / l l :  P u ła s k i  l i ' ic e  Prezes T. P • 
(Ar.  na . )  l epiej iest powstać z b łę d u  niżli 

W nim trwać upornie.  W świętej sprawie o nie*

podlegość i by t  narodowy,  wszelka zarozumia
ł o ś ć ,  zazdrość,  dla urazy prywatnej  w pot rze
bie i przygodach Ojczyzny opuszczenie,  chci
wość znaczenia; iest prawdziwą zbrodnią sta
n u !  Nie iest ani dla świata,  ani dla Polski  
taiemnicą że Exdyk ta to r  C h ło p ick i  dał  się u* 
wieść L u b e c k ie m u , za nadto up ie ra ł  się p rzy  
swoiem zdaniu,  i tern o niemal w wieczną p r ze 
paść n:e wtrąci ł  ojczyzny ! dla nadziei  odzy
skania której ,  całe życie krew przelewał ,  ca
ł e  życie znaczeniem i dostatkami g a r d z i ł ! U- 
czuł  swój b łąd ,  chciał  go nagrodzić.  Pod roz
kazami młodszego w s łużbie zostawać , nie 
poczytywał dla siebie za żadne up o kor ze n ie ;  
bo umia ł  się tą niezaprzczoną prze iąć  prawdą,  
że każdy kto za odzyskanie Ojczyzny ,  kto za 
wolność walczy,  Żołnie rz  czy J e n e r a ł ,  zaró
wno iest Bohaterem,  i że dobijanie się o sto
pnie .starszeństwa , albo znaczenie , z dobiia* 
niem się o wolność zgodzić się nie może!  Do
wiódł  pod Grockowem. 'że życia dla k raiu nie 
szczędzi ł ;  r anny ,  oddali  ł  się,  wiedział  zapew
ne że mu towarzyszyły złorzeczenia i p rze k le ń
stwa wielu ! Umia ł  znosić zasłużoną k a r ę !  lecz 
mi łosciego własna ! lecz upor !.. iuż się do Pol
skiego nie wraca ł  serca ! W z dy cha ł  w ciągu 
całej  podróży do najprędszej  sposobności powró
cenia w szeregi  obrońców ojczyzny,  i skoro iuż 
b y ł  wyzdrowiał ,  wnet  się do nas wybierał .  Po
d ług  odebranych dziś z pewnych ź r óde ł  wiado
mości z K ra k o w a  r any mu się odnowiły,  chodzi 
znowu o kulach lecz zawsze gotów po powtórnem 
uzdrowieniu pod czyiemi bąć rozkazami walczyć 
za wspólną sprawę ! O by ten p r zy k ł a d  prze
mówił do serc tych,  których choć. obwiniamy 
o upor  , przecież żałujemy utraty ! Jeżeli  k ie 
dy to w obecnej  chwili sąd Sa lom ona  do wszel
kich niesnasek p ięknie  zaaplikować da się. c, .g. .

D ow odca  G w a rd j i  N arodowej-  Gdy Gwar-  
dja Narodowa iutro ma odbyć lust racją pu n k t

—
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o godzinie 5 a r ana na placu przed Lazaretem
U ia z d o w s k im  ; Dowódca Gwardj i  Narodowej 
wzywa przeto wszystkie osoby do tejże Gwar- 
dji należące,  a nawet  i te ,  k tóre  od osobistej 
s łużby maią uwolnienie,  ażeby tam gdzie kom- 
pan j a  zbiera się, do tejże Lustracji  stawić nie- 
omieszkały  z bronią iaką posiada,  lub bez bro-  
n i w ubiorze bąć Gwardziskim,  b ą ć w i n n y m .

’ w Zastęp:  Jener :  Bryg: P . Ł u b i e ń s k i .
P o la k  Sumienny  od d. 1 Lipca r .  b. wycho

dzić b ę d z i e  w drukarni  w pałacu P a c a , nie zaś 
w d rukarn i  Stereoty:  i w tymże pałacu przy 
ulicy M iodowej  będzie Kantor  Głóvftiy, cena 
p renum era ty  iak dotąd na prowincji  kwartał-  
n ie  zł .  15, W Warszawie miesięcznie zł .  4 .

Saniewski Felix  W y d a w c a .
ROZ K A Z  DZIENNY.  D.  13 Czerwca 1831.
P o s tę p u ia  n a  K a p i ta n ó w  k la ssy  1. Dowódca 

kom u; 2 l e k !  p i t : ,  Kapit;  klas: 2 Adamski S tan :,  i 
Dowódca komp: 4 pie;,  Kapit:  klas: 2 L ew an 
dowski Grze:.  N a  K a p i ta n ó w  k l a s y  2. Z komp: 
3 lek '  pie: Porucz :  Gied-oyc Jus: i z bete: 1 lek: 
kom, Porucz :  Skracha Je rzy ,  do komp: 1 pozycy. 
p iesz: .  Z komp: 5 pozy: piesz:,  Porucz: Romisze-' 
wski  Hip: do komp: 4 fo zy c :  P ’es2:- '
„ o z y : ,  Porucz i  Klassen Stain;.  VV komp: 2 lekkie) 
p iesz : ,  Porucz:  Rylski  Paw:,  W komp: 3 lekkie) 
p iesz-,  Horain Ig : .  Ze Sztabu arty l :  czym , Poru.- 
Głowczyńsk i  Józ : ,  z przeznaczę: na Ailjunkta Szła- 
b u  a r ty l : .  N a  P o r u c z n ik ó w .  W  dyrek cp  artyi: 
Po d p o ru c z :  W ysiek iersk i  Grzeg:.  W  parku artyl; ,  
P o d p o r ;  S iedlikowski W in : .  W bat: 2 lekko-kon;,  
P o d p o r :  Michałowski Jg:.  W bat;  3 lekko-konne), 
P o d p o r ;  Menciński Konst: .  W  kom p: 3 poz: pie:, 
P o d p o r :  Smidecl.i  Fe li: .  W  komp: 3 lek: pie: P o d 
woi- Nejman Alex:.  N a  P o d p o ru c zn ik ó w .  W bat:  4 
lekk o -k o n : ,  Podoffic:  O rdon Konst: .  W baterii  3 
lek k o -k o n : ,  Podof: Lange  L u d : .  W komp: 1 Po*i 
c iesz- ,  Podof:  Ż u k o w s k i  T o m : ,  W k o in p :  2 pozy. 
piesz- Podof: Radoński- W  komp; 2 lek: pieszej,  
Podoffi: D i e t r i c h  Jan.  W  k o m p a n j i  3 lek: pieszą), 
Podof:  Do ma g al sk i  Jan. W' od dz i a l e  Rakiet: m »' 
Podoi:  P i ą t k o w s k i  Jan . 7, komp: 1 lek.-, Podo 
Szablicki Józ : ,  do komp: 5 p o z y c y jn e j  pieszej-

DONIESIENIA. * *
P rz y  ulicy T w arde j  Nro 1103 Lit: B. i e s td o n a ię -  

cia każdego czasu oddzielne M IE SZ K A N IE  przy o- 
grodzie ,  t .  i. Pokoi 5, Spiżarnia,  Kuchnia ,  P iw n i
ca, Góra, Drw alnia,  Stajnia i Wozownia.

P rzy  ulicy Dauielowiczowskiej Nro 616, iest JE 
D E N  PO K O IK  dla Kawalera do uaięcia od Sgo-Jana 
p rzy  Gospodarstwie .

OSOBA zdatna do zarządzenia  inaiątkiem E k o n o 
micznym i wszelkiemi do tego tyezącemi się okoli
cznościami; życzy przyiąć  podobny obowiązek. Ż y 
czący takowej,  zgłoszą się d 0 Składu  Muzy: K luko-  
wskiego ulica Miodowa, Nro 489.

W  dniu 4 Lipca r .  b.,  o godzinie  10 zra i)a ,  od
będzie  się w Biórze placu T w ięrdzy  Modlina pur 
bliczna licytacja , na sprzedaż następuiucych a r ty 
k u łó w  : skór,  z wołów Podolskich i kraiowych , »  
k rów , oraz ze skopów skór z wełną  i bez wełny* 
ło iu  bydlęcego i skopowego; a to za gotowe, zaraz 
p łacić  się inaiące p ieniądze.

Podpisany założywszy K A N T O R  SŁUŻĄCYCH 
obojga p łc i  p f ty  ulicy Krakow: Przed.- pod Nro 383 
na przeciw Pocz ty  w dotnu Kape: Madgalir iskiego 
na dole, ma honor uwiadomić Szano: Publiczność,  i l  
p o d ł u g  życzenia i upodobania do u s łu g  Ludzi  zda
tnych  obojga p łc i  każdego czasu dostawić iest gotów.

J g n a cy  K a m iń sk i .
Podaie  do publicznej wiadomości, iż effekta p ra

wnie zaięte, iako to: kanapy, k rzes ła ,  kom ody, ł u -  
szka,  stoliki,  szafy i t .  p .  t u  w W arszawie p r z y a -  
licy. T w arde j  pod Nr 1083 i p rzy  ulicy Bagno pod 
N r  1244 niemniej na ta rg u  publicznym G rzy 
bowski zwanym, w dniach 27 i 28 Czerwca r .  b. z 
rana  o godzinie 11 przez publiczną  licytacją  za go 
towe pieniądze ,  więcej daiącemu sprzedane zostaną, 

Jan  Kanty B a t ó g o w s k i ,  K .  S.
Osoba t rudniąca  się od l a t  10 E D U K A C JA M Ł O - 

D Z lF .Ż y, dokładnie  posiadaiąca ięzyk: frnncuzki,  
niemiecki i  łac iński ,  życzy sobie przyiąć  stosowne 
obowiązki na prowincji .  Zg łos ić  się do Xiędza p re 
f ek t a  P i i a r ów  p r z y  ulicy D ług iej .

S E R  SZ W A JC A R SK I w kręgach różnej wielko
śc i ,  ciągle prze  date się przy ulicy D łu g ie j  pod  Nr 
584: bliższa wiadomość u Szwajcara.

D z i ś  r a n o  ciepła stopni 12. W c z o r a j  w potud: 91 ,
T E A T R  NARODO W Y . Ju tro  O ry g in a ln a  T ra -  

ie d ja  B o le s ła w  Ś m ia ły .
T E A T R  ROZMAI: Ju t ro  fV e t  za  u et.  K o tsyn jsr .


